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Wiliam Szekspir 

(Miedzioryt M. Drocshouta z. r . 1613) 



Rekonstruk<:ja teatru „The Globe" 

( ) . 
jl'_f'llllJX rJ)r tun a lu 

Drog.1 do sla w v i nieśm ienelności n!e jesr prost.i. 

N.1jwiększ1• dr.imatur).i świata Wiliam Szekspir, 
niedościgniony wzór w>zystkich swoich n,astępców. 

11ic mógł pochwalić się uznani~m i szacunkiem współ-
'-~ zesnych mu pisarz y teoretyków litcratun•. 
Ochrzczono go mianem samouka, parweniusza, do_ 
robkiewicza, majstra do wszystkiego, zarozumiale.i. 
wrony przybranej w cudze pióra itp„ itp. Oto epi ­
tet), jakimi obdanyli go an)l;ielscv pisarze epoki Od 
rodzenia, należący do tzw. „)l;rLIP\' intelektów uniwer­
sneckich" („Uniwcrsity Wits"). O wi wyksztakcn : 
l n c cl c ktuali~ci hołdowali żelaznvm prawom tragedi ; 

i komedii antyo:nej. których blask i świerność od ­
kr y ł na 110>1··0 renesansowy humanizm. - 'V;i d.·icd, i_ 

11 ie drcrnMtu epok i Odrodzenia Anglia zdccydow .1n :<· 

p l>ejmujc prymat nad cał)' 111 cywilizowanym światem. 
\'( ci .1,;u XVI i początków XV!I w·. angiełs~y drJ.ma . 

turd1.y stwonyłi około 2 OOO utworów scenicznych. 

1_ którvch zachowało si9 około 800. Nie tylko ilo~.'. 

gra tu rolę, ale i jakość: w:cle z tych utworów przed ­
sta wi.i wysoki pol'iom artystyczny, odkrywczość myśli 
1 gli;:1oki. prawdziwie humanistvczny stosunek do żv-

Ten bujny rozkwit literatury dr.rn1atyo.ncj łącz, 

• 1~· ' · ogólny1n rozwojem kulturalnym, /, gospodaro:.:. 
i polityczną puręgą Anglii , której największ2 o.;ic)­
gni<;cia przypadaj~ na długi okres panowanic1 kn'•lowej 
l ~ lżbict)' (155H -- 1603). Stąd przyjęta powszechni.: 
1i.1zwa ,,dramatu clżbieta11skicgo" i „teatru clżbit·ra1'1 

skiego". 
Wraz z rosnącym ,,. epoce Odrodzenia po.:zuciu11 

p.1trioty1.mu. umacnianiem sic; władzy p,111stwowcj 

e1p.1 rrci na nowej sile ekonomicznej. tzn. na 111ics?:cz:11'1-
';twic, wraz z poszukiwaniem sprawiedliwego ład u 

s~~olecznegu, który bv naprawił krzywdy ustroju 
feudalnego - szło dążenie do stwonenia rodzimej . 
uarnduwej s;:,uki. Kosmopolityo,na literatura Średni:.> 

'' icł...'. ~ .1, nasyconJ. abncglcją Żyl'.ia dot:zesnch'> służyLt 

in tercrnm kościoła i dworów ksi~żęcych. Człowici. 

Renesansu .zrywa z cą abnegacją ziemskiego żywou. 
~zuka odpowiedzi na drę..:zącc go na każdym kroku 
pl't.rn i.i: gdzie jest źróćlło zła i niesprawiedliwości 



s po łecznej , ;.;dzic należy szukać o parcia w Życiu, jak.1 
icst droga zawil y..:h konfliktów życ i owych , jakimi 

kr yter ia m i mora ln ymi i et ycznym i na l eży sii: kiero ­
wać. ahy n1 jl cp;cj i 111jpełn i e j wykonyst1Ć ..: ale p i ę \­

'""' ~.„ - c:a . Cdo"·ie!, sam db siebie sta j ~ si ~ g łównym 

1.-' :·odkiem zainteresowania. 

I li.: dziwnego, Że po mroka~ h sclw b st ycz nej my~li 

,:redn 'owiecza jedyną pouą rkowo skarbni cą wiedzy 0 

człowieku su je s ię wyklc;ta do tychczas przez kościół 

„pO;,! a1\ska" li tcr atur.1 sraroż y tn.1. Seneka, Eury pides, 
Pla ut i T erenc jusz - ow m :s trzow ie traged ii i ko­
mcd '..i Odrod·:cni a. \Vkraczaj .J oni na jpier w na scen\ 
d wordq w jc;zidw o r yg inaln ym, porem \ przckla­

d1.c h. aż wreszc ie - wo bec ros nąc rch wy n1aga 11 co­
raz szersze j pu bl icznośc i angi lsk :cj - dram aturd1 y 
u 1 i lują po łączyć wzorową formę J, l asyczną z r od , imą , 

11 :o rodc w1 tr eś c i a dramatu. Tak pows t a j ą w połowic 

XVI w. pierws:ce przer,\bki d z ieł klasrc rn ych wzhu­

: ~ Jconyc h o b yczajowyn1i n1 o t y wan1i :t n ~ ielskin1i. 

O lbrzy mia chlonnu~ć widow ni rencs:rnso" ·ej or:i;· 
.:hę~ jlk najpcl n icjszego wciągni c;c i a spolccze1\s twa w 

sprawy państwow e, polityczne, s kł a ni a ją p isarzy do 
tworzeni a cJlcgo cyk lu utworów sceniczn ych t ypu 
„hist c ry" - tzn. tragcJii o~n u tych n.1 tl e h istor y..:: ­
n ych wydarze1\. z dawnych lub wspó lnes nych dzi~ j ,)w 

Anglii. Wszyscy dramaturdzy II -e j polow y X VI w. 
przechod zą przez ten rodza j dram at u. T raged ia histu 
ryczn~. jakk o lwiek nosi jeszcze w 'raźne ś lad y style: 
rt·a;.;edii staro7.ymej, jest już zdecydowa nie n ar o­

~ o w y m dramatem angicbkim. Pos iada on1 jcFcze 
''·'.cle b łędów art ystycznych (roz.wkk ly dialog, s;iżnisc· 
t vrady i mono log i, niezby t zwartą kons tru k cj ę dra. 
11 a t y ..: zną, brak motywacji p>y( hologicznc j), ale za­
w'era nie·~wyk lc cenn y ładunek wych owawczy, spo­
lco.no- pJ lityczny: p ' ęmujc ty r a ni ę wladców fcudai ~ 

ny ch , w.1 Ś n ic i wcwn<;trznc rozbic ie kra ju , sra j ~ 11 .1 

,:t raŻ\' ł adu, s praw iedli wości i prawo rząd nośc i - Siln~ 

I\ bdza nowej monarchii, potęga skonsolidowanej pa1\­
~ t w0wośc i wydaje s·<; pierws~yn1 hu1na nisto n1 ang'cL 

~ ki111 podst:lwowy1n w;.1runkien1 zo r gani zow anego Ży - ­

c ia s po ł e c z nego. 

Wi elcy po przednicy Szekspira : Krzysz tof Marlow, 
Thomas K yd , Robert Green a nawet J ohn Lyl y 
( jakko lwiek ten jeden b y ł dramatuq~ iem zdecydo­
wan ie eli tarn ym , dworsk im) tworzą podwaliny an-

ł 

.'.ielskiego d ramatu renesa nsowego. Należą oni do 
w pomni.mej już grupy „Uniwers ity W its" i całą sw ' ­
h humanistyczną wiedzę oddają na użytek maso ·ej 
•c:cny teatru elżbietańskiego . Były to niewątpl i wi i: 

w ielkie talen t y pisar kie. I kt6ż z tych znanych , cie­
vących się rozgłosem dramaturg6w przypuszczał , L.~ 
w przyszłoki zaćmi ich sławę 6w „niegodny miana 
pisarza", pogardzany „Trzęsis ena" (shake- en ), 

dr letam bez uniwersyteckiego wyksztal eni.i - Wi­
liam Szekspir? 

Sprawiedliwość każe przyznać, że tw6rczość Mar -
Iowa, G reena i. Kyda była doskonałą szkołą literack ą 

Szekspira. Czerpał z niej nie tylko pomysły te­
mat6w i wątków, ale korzystał r6wnież z artystycz­

nych osiągnięć formalnych, które pod jego genial­
nym pi6rem doszły do szczytów doskonałości. 

Cała tr6jka czołowych „intelekt6w uniwersytec­
kich" zmarła w latach 1592-3-4, tzn. w ponątkow m 

okresie rozgłosu dziel szekspirowskich. Trzydziesrn ­
lctni w6wczas Szekspir (ur. 26, IV 1564 w Strat­

fordzie) miał już ugruntowaną pozycję w teatrze jako 
a ktor , a przede wszystkim jako główny do3tawca d ra­
matów swojej trupy_ aktorskiej, znanej pod nazw a 
„Sług lorda Szambelana"*). S ·n rzemie~lnik.i doszeJI 
Jo takiego stanowi ka w teatrze c iężką i mozo l ną 
pr;icq. L~end.1. s7Ckspirows a głosi , Że początk; pról­

.:y {1587) v. 1elki~ .~o drama uq;a w ceatrz:e poleg.ih' n 
inspecje„turze i pomocy suflerskiej. inni rwi rdzą, i: 
7 czą! . wo)ą kar ierę jeszc1.e kromni1: j: od p" lnowrni:t 
(.., ni :ajdużająnch d teur •ente m nów. Niemni„j 

momencie •mitrc i ostarnieho z „wielkiej crójk;• 

b\\- ·eh poprzcdnik6w jest Szekspir prawie jedynym 
1nan m zcrszcj publ iczrioki l ondvńskicj pisarzem 

Jr.i.m t cm\ ni. (~ pók ~'nic 7 nim t rLy j <"L.CU 

je ·•vl•itn)' pis r.c n i i - Ben Jons n. je~o z 
or I prz.c-iwnik, kt<ire ·adniC?.a tw • rczo · .'.. 

r dn o -i 1 l\\ I spe j In arunek s;itvT ·c~n i ko_ 
mcu i i obh ujnwej). - p t.l m j uż 1)07. sob~ kil 

ul ·m1 kr ksperymentow. n= w którvm pow t.1-

m, in. rozwL - c nieco ,historie" („Hen . k VI", 
• I . z rd IIl'"), krwaw' tra J; n11 va6r kl.isv zn 
„T\ tus Andronikus" ora7 urocze komedie: zapow1 -

• n:ed1s1 ronno ś.: t t • 1ru - ,.I omcdu omrlck"'. 

1d"'1c 
\tl lil 7: t 

luL 01ob 



„Stracone zachody miłosne" i„Poskromienic zlośnL 
cy". Nie były to jeszcze nc:c.ytv t w6raoki po··· 
i o ile można b y się tu zgodzi·ć z pewnymi rz.11c:un1 

, półczcsnych mu kryt yk6 • odnośnie niedoci ągnio;..: 
formalnych, to nawet w t ych pierwszych urworaci t 
zabłysną! Szekspir galerią doskonałych pom1ci i dr ­
n a mi ką drnmatyczną. 

W łatach n:istępnych w pełni dochodzi do głosu 
..,is rrzowski talent poety i jego prawdziwie renesan -
rnw a afirmac ja życia. Kochał życie, kochał łudzi i 
z tc"o właśnie srnrnnku do otaczającego go świat~ 
vryrastała jego głęboka wiedza o czlowiC'ku. W r .l ty_ 
ran ii i podłości, piewca swobod •• miłości i rado~ci 
życi a reprezentuje najszlachetniejn.v humanizm epoki 
Odrodzenia, któr~ zdawała się spełniać wszys tkie m 
rzcn =a o sprawiedliwym świeci e . W tym okresie 
(1594 - 1600) powstają urzeluj1cc czarem, finezj.,. 
rubasznym dow ipem, a r6wnoc7eśnic i;lębokością 
m v;Ji komedie ja k „Sen nocy letniej", „Jak wam sic 
p~dcba", „Wese le kumoszki z Windsoru", „Wieczór 
T rzech KrMi", „Kupiec we·1ecki", „ Wicie hałasu o 
n ic", i „Mlark.1 za miarkę". Jest t 1 r ównoczcin i,· 
l'krc; po stani ~ kil k u nam,pny h „h storii" („Henr. I. 
IV". „Henryk V·', „Krćl Jan'', „Ry i ard II", „Juli u 7 

C~za r") oraz r ral':ed ; . Romeo i .Tu lia". 
· b. ;ach 1600 -- 160 pisze Szek p;r dla nowego 

·nru swo1c1 t r upy. ot rre~o w 1599 r. : te:nru 
.. The glo bc" (PoJ kulą z icm~k1) . którc~o b ył udz.i _ 
lnw<"cm. w· o resic t ym po<'Ca d s zcg, zlo 1 ie rył. 
. li miriionej rr. CS lości .cud Im '0 •I ·Jmo iccz •. 

, 1 w <1t, cn j;..: m •wiecie rcnc,an O"',. i . ~ ·· ·-

:ir prrcz humlnistów I a J ok u.! s ~ t\ lkn 
wn źn;cj vnlv 

CL\' p rwać or ż pric.:i o 

Ce.. pit: i i wak7\'t? (. „)" 

• duchu 

(, l bmł~t", „. 111. se. I, przckł.id J. lv. zkicwicr. ). 

O to począ tek na j,nprn ia ls1.cgo - jak dotąd -
, Ivnncgo monologu człow ieka , któ ry znalazł si<; n: 
rozdrożu Życiowym. Piętno te j roz terki wewnętrznei 
'' \'ci snęło swój ślad na ..:ał ym t r a cim okresie t wór. 
..: zośc i Szekspira. 

Nie takim jednak ak..:ente rn ko i'H:zy się d1.ieło pi . 
' arskic poety. \V ostatnich łata ch swej twórczości po. 
wraca w nim wiara w człow ieka, w wielką s:ł<; jaka 
reprezentuje mvśl i serce lud zkie. W okresie 1609 -
16 11 pi sze „Opowie.>ć zimową", „Cymbclina" i god . 
n .J koronę;; s\v cgo pisa rs t w a - , ,Burzę", pochwale: ż y. 
c i.1 i twórcz ych sil przyszłego c złow i eka w walce / 
Przyrod ą i złem. 

O t o slo\\' J. urov.cj bohaterki M irandy : 

" ( .. . ) O cudz ie. 

Il eż tu zacn ych stworzeń , jakże p ! ękn,1 

Jest ludzkoś~ ! Jakiż no wy i wspaniały 

ś wiat, którv m.J tak i..:h micszka11ców!" 

(„Ilur za", a. V, pr1.cklac! . .f. Pa~zkowskiq_: u i 

Bvł to ostarni utwór Szekspira. *) Wvcofal sic 
/. <catrn , usiadł na wsi i zdala ju ż tylko dochodzilv 
~ '' echa upadku sccnv .rngicls k icj_ Purytanie an)(ic i­
sq· zw.1kzal i teatr ja ku „ pokarm nieprawdci, W \'IL 

7tlania i cudLołóstwa („). Aktorzy są m !strzami w v­
su;pku, nauczycielami roz pusty, podżc:;acz:imi do nic­
czysrdci, synami próżni:ctwa ~" (przyw,)dca pun·ta­
P U \\ ' Steph en Gosso n „Sc h oo ł of Abuse" , 1579 r.). - -

\V okres;c, gd y Szck~· p i r po rzuc ił t ea ci·, purytanie 
st ają na czele rewolucy jnej burżunji i z ysku ją sobie 
1.. l' r.1 1. szers ·"~ poparcie m as. Równocześnie teatr wyro­
dn;cj :, staje si~ coraz bardziej elitarny, dworski, ar y_ 
..,tokrat ycr. ny i Lyn1 o s tn~. c j :l'\va lczany przez purvtanów. 
~~3 j b .1 rdLicj masu w.i SCdll - „The Globc" - pacb 
w I 6 13 r. past \\·.1 poża ru . \V trzy lai:a potem umiera 
~\ ilian1 S:.! cks pir , któr ego gc.! niu s1. w pełni zos tał oc'~­
n io n v dopiero prz ez pisarzy r omantycznych, a wię< 
rrnszlo 2QO lar po \m icrci . Od tej pory Szekspi;­
,„ kroczył n ~l \\ S /.y~ t ki c scen y ś wia ta, stał s i ę prz•:!Li ­
miotcm d ocicka11 naukowych wszys tkich li rera•uro­
ZJl J.\VCl) w i n i cdościh nion yn1 wzor c n1 wsz ysd ich pi : 
s ,~ rzy drannq•u nych. Dra m.it szeks pirowski zszedł 
' C s..: cny „Gl o bu", ·al> y o bj ą ć cały ~ lob 1.iemski. 

K.K. 

' ) .Je ś li nie lic t.;· Ć „Henryk 1 VII!" co do któr~:;o 
'lauko wc \· maj .) w1r pl iwo ~ci, <.: t . )' jes t samodzielnylll 
· b: elcn1 Szekspira. 



WILIAM SZEKSPIR 

Ó-('J-nel 130 

N:e są jak słońce oczy moje; dJmy, 

Od ust jej żywsza jest czerw:eń kora; ;, 

Jest li śnieg biały, piersi je; dwie plamy, 

Jest li włos z drutu, włos jej z crnrnej siali. 

Widziałem róże hia;e czerwone, 

Lecz na jej licach nie ma takiej róży; 

Milszą są wonią kwiaty nasycone, 

Niżeli zapach, który tchom jej służy. 

Lubi!;', gdy mówi, lecz muzyka slodzicj 

/'rzemawia do mnie melod~ami swymi; 

Ni.gdym nie widział, jak lwgini chodzi, 

Ona gdy siąpa to siąpa po ziemi. 

Jednak niż wszystkich złych porówna1i próbn. 

Stokroć wybra1isza będzie mo;a /u .~rn. 

(pn.okład J. ~aRprowicu) 

. ~ 

DYREKTOR TEATRU 

EDWARD SZYKSZNIA 

* 
KIEROWNIK ARTYSTYCZNY 

SZYMON SZURMIEJ 

* 
KIEROWNIK LITERACKI 

KRYSTYNA 

KONOPACKA-CSALA 



WILIAM SZEKSPIR 

ROl\1EO I 
T RA G E D J A W P 1 Ę C I L. A K TAC H 

W PRZEKŁADZIE JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA 

OH S AD A 

ESCALt:S. książt; Werony 

PARYS, krewny ksii;da 

MOl\TAGU } ulowy powaśnionycl1 
KAP LET domów 

ROMEO, sy n il'loutaga 

.\1 ERKI.i CJO, kre wny ksi ęcia 

BEi\ VOLIO, sios tfl. eniec Mon tag-a 

STAl\ISLAW PIO' WW!:->Kl 
- TADEUSZ ŻYUŃ . ·1 

- MIECZYSLA \V G<~.<KIEWICZ 

FH.Al\CTSZEK BAY-HYDZEWSKI 

AD.\\! U:Ś:\IOWSK\ 
JAl\ .'\L \ Cl!ULSKI 

- ~L\HL'\l\ WIŚ:\JO 'SKL 
].\:\ .\IAC! ICLSKI 

- iwAHI ,\ \' \YIŚi\JOWSKI 

- .\DA\I KUHCZY.\ .\ 

TYB.\LT, s io st17~ 11 i cc pani Kapulet ·- Wl i\ lCjl SZ Wll·;CKOWSłd 

OJCIEC L \ Ll E1\TY, frarH' isz ka 11i11 

BAL TAZAH. służący Homt'a 

CBZEGOHZ, s lużący Kap11l ct{J ~, 

PIE' l'l-lEK. p achoł I.. Ma mki 

ABR:\J .\ . {, slnżący .'\[o n ~ agow 

APTEKAHZ 

TRZECll .'\!l!ZYK. i\ T ÓW 

p, ż P.\R'SA 

PA ' I K . PC LT. i1111a Kap ulda 

l'Ai\ I \1 . T.\Gr. żo na ~ lun taga 

.I LI A, cór ka l\.ap1ilct{n . 

~[. \!K JC Il 

- HYSZARU SZl~RZL'iH:WS l\.I 

- - ,\ i\DRZEJ SZ L\' .\JCII 

- WITOLD Z:.\H YCI !TA 

- WlTOLD LISOWSKI 
.. * 

- Wl\'CEKTY CZ l:J1 'iKT 
J.\i\l!SZ i\OW,\K 

* 

- DU HOTA W ZYi\ SKA 

- !Rf . • \ LCBICZ-LOZl~S I\. . \ 

B.\RBAH.\ IWL 'K.\ 
- IRF'>A S7.HA \!Cm.'K \ 

i(>ZEI',\ SZP \C7 ·,:K. 
- ~\ I , HIA TYLCZY:i. -,.1\. A 

~l! E SZCZ.\ \11-: \\'I RO:-.I Y - ldłLWN I OW DO.\l ( >W - \l .\ Sld . S I IL\ŻN I C Y. D\l«) lt " ~ :r;c , I 

REŻYSERIA 

sznm:.\T SZt.; RMU:.J 

SO EN O CT RA I!' I A 

ANDRZEJ C YBl.;LS1'.I 

I. \\ H: SŁAW LANG l~ 

ASYSTEl\T REŻYSEHA 

RYSZARD SZERZENH.WSKI 

C' KLAD POJ.EDY\K()W 

.J A i\ .\·[ A C Il {I L S I\. I 

U KŁAD T. \ l\ E l Z i\ Y 
zyc:vruYI' PATKOWSK I 

.\I L Z Y K .\ 

BIZET 
CZAJKOWSKI 

FEDIG. I 

l•'At\ C l LY 

LISZT 
PA.\Y 

~TH . t,·~ 

I i\' :-i P I C I l·: '\ T r H .\ 
I O R ' j : ;A DŻWHJ, (] 

. \.\ D H Z L .i S Z I': ,\ !\[ 11 



S U E R 

EUGENIA HELLEŃSKA 

KIEROWNIK TECHNICZNY 

KSAWERY HALICKI 

KIER. PRACOWN I KRAWIECKICH 

HENRYKA KOZŁOWSKA 

KIEROWNIK PRACOWNI PE RUKARSKIEJ 

AUGUSTYN JAM B OR 

ŚW ATŁA 

BERN ARD PRZYBYŁA 

BRYGADIER SCENY 

JAN BALCEREK 

REKWIZYTOR 

HELMUT PELKA 

Richard Tarlton, aktor komediowy 
z r;rupy „Sług lorda Szambelana" 
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TRAGEDII „ROMEO I JULIA„ 

Dw'I Jednakowo znakomite domy 

W p ięknej Weronie, gdzie się znajdujemy, 

7 dawnycl1 swych kłótni nową wa~ń w zczynujqL, 

O/Jywuteli krew na próżno Jejq. 

LJ1 o jc najmłodszych tych rodzin polumkó1-,1 , 

Prześladowanych fatalnym przesądem , 

i yc'em zapłaci za kłótni rodzinne·, 

<:;. grub C" młodych u-aśń „rJ, i emu skonn. 

/'rawdzl · ·'Pr< 1~ y smi •rtclnc 1 r.1i/osci 

I 1,11w1 :z waśni r xlzicóv pl; nac , 

J\lórc po limierci dzieci "net 11.~tanq, 

1a d11 ·., go Iz ny zajmą was no cenie 

\V c J · au/ora wam przez na poda }' I 

L wyrowm·~ni m cieka1 i„ /ucl a/ci 

(przek ład J. ' l w;1S7.kicwicza) 



„Zagrać R omea ... !" - „Zagrać Julię .. !" - t o ma­

n~enie każdci.;o młodego aktora, każdej młodej ak tor _ 

ki. Obok niego w rzędzie może stanąć tylko je 1.cze 

jedno: „Zagrać Hamleta!" 

Cóż jest urzekającego w tych rolac h, że zagrani.: 

ich stlje się spełnieniem najgorętszych pragnici'1 ak­

rorskich? Tragedia dwojga młodych k ochank6w? -

Temu •ematowi posw1ęcono przecież co najmniej 

trzy czwarte całej dramaturgii światowej. Obfitość 

scw miłosnych? - Tvsiącc stron zapisano takim• 

scemmi, milionami słów we wszystk ich językach 

świata oddano gorące uczucia rodzące się w sercach 

dziewcząt i młodzieńców. Autorami tych słów by­

waE najwybitniejsi pisarze, najwspanialsze pióra dra­
m atyczne. Czemuż więc właśnie Romeo i Julia urośli 
do miary symbolu miłości w teatrze, w całej litera­

turze światowej? Dlaczego aktorzy o t r z ·mu jąc te role 

uwazaią je za najwyższy probierz swego kumztu 
scenicznego? - Najtrudniejszą rzecz~ na scen ic jest 

- :ak wia omo - pro tot.i. Staje s ię ona jeszc7C 
1nidniejsn. i.1dv owiana jest czarem poezji , gd y wv ­
r.~iona Iw ·~ musi piękn y m, pocty.: k im s łowem. I tu 

il·J'.· ra jcm n ioe 1 u roku ob\ dwu postaci. ikt dotych-

.:. J' nie H . or" · ł "' lite acur1.e par1 kochanków. 
l:c.irvd 1 mi łość wl'bucha n\wnic gwiltownie, namir;t­

nic a pr7eciei prJ ~-d.7: . ie. , ikt nie zgłębił tak sub­

tdn ;c i ,. nikl 1wic ''"'ł}'~d.ich dnzn ń v.·-ru zeń 
i stopn - roz,,·ija j llt:I si; milofri. Nikt ni , potr:1Jil 

uka~a~ jJk \ r.i.L z r •mą<-'vm UL7.Ul:1em dojruwa 

" Jwojµu nłody h łud z - ach i..h:tra ter i woli. 1 i'·t 
" - •:·cie nic ob<hr:1 ł S\\'\' 11 hoh terów cak urzek.:i­
j c• m ur k:cm proSt tv, 1 rałonci t k p'ękm 1, 

r ty ·im językiem. Najb.tr lz'ci 1 ana m ta-

ft r· „ ·d:.; · tu jcJ1 n . nic O\\ n i n jpr. w-
dzi" amv d1i • przcpi knv wicr / ~h-nnci 

, cen· h~łkonowci" i i;dv przvporn:n.:irn"' <obie n -
~•c wl.imc p -cgnani2 7. okrc~u picrwsz.c'i. ml dz'c' -

·j 1 1ił.1~ i, tv. ierJzam\' 1c ..-<lun1icnit'm, ż~„ tak! 

•,ł;i 'nic t k, cak , mo wtcJ1' m1 ;[dim~. r' sam<• 
iJ n · ... m·c -.7.uli!my i :iż <lzi,. hi~rz . i.c m· ~ł'śrn · 
m.'n1 _ maczcj niz Ro „co i J uli:i . .i n m poi ~.1 

1· i !koić pi~ 1rsk.1: ;;lęb ko wnikn ć w u zuciJ czi 

wieka, wziąć ie jako materiał twórczy 1„. ofiarowa~ 

mu J~ spowrotcm w najpiękniejszej, nieskazitelnej 
fnrm;e artystycznej, 

Ż1·ódłe1n ·wartosc1 \V.ecznotrwałości „Ron1c.1 

1 .Julii" nie jest jedn.ok wyłącznie doskonałość art\­

st.vuna dwóch czołowych postaci. Tragedię t<; nap;_ 
··al Szeksp;r ok. 1595 r., a wydrukowana została po­

t.';>; pit·nvszy w 1597 r. Jak w wielu innych swoich 

dziebch s:<;gnąl tu poeta do Lnancgo tematu s:arej 

" !oskiej legendy, wykorzystanego już przed mm przc1 

innvch poetów angielskich. Do historii literatun· 

r 1· 7 cszł.i jednak cylko jego tragedia. 

Wrcw opinii swych przeciwników, zwolenników 

.o cystej focm\' klasycznej", Szekspir nie był nieu ­

kiem. Oprócz literatury klasycznej z1uł dobrze rcnc­

' ·''""wą literatur<; wioską i tej to wł1śnic wiedzv 
1awdz i ęcza „Romeo i Julia'' swój gorący, wioski k:i­

mH, południowy, krewki temperament poscaci. Akcj1 

tr.1gcd:i roz~rywa si<; 1v Weronie „ wyjątkiem jed­

nej sceny w akcie V, gdzie wraz z wygnanym Ro­

meem przenosimy się do Mantui. Rzecz dzieje sic 

prawdopodobnie w połowie XV w„ tak przymjmniej 

śmiało można założyć, b:orą~ pod uwagę fakt, iż 

pełny r•2nesans wioski wyprzedzał renesans angielski 

n p1·zcnło pólrora wieku. Nic jest to zresztą najważ­
n :cjszc, bo większość dzieł Szekspira nic m1 śc'śk 

oznaczonego czasu akcji. - Ważne j2s t jedyni~ to . 

;.c tragedia miłosna dwojga włoskich kochankÓ"IY 

/rodzona została przez nienawiść - dwóch możnych, 

rywaliwjących ze sobą rodów. Konflikty książąt 
i możnowładców, rozbicie wewnętrzne kraju przez 

waśnie rodowe - to objaw typowy dh znicnawi­

d1.onej przez humanistów renesansu epoki feudalnej. 

Szekspir - w.;panialy i p.łny przcdstaw'ciel postt; ­

poweJ ;-nyśli Odrodzenia - był zwolennikiem pn­

wor1.ądności państwowej i silnej, scentralizowanej 

wbdzy monarchicznej_ Rzecznikiem ow~j prawo­

r;:ądności jest w „Romeo i Julii" książt; Escalus, su­

l"L'WO karz"1cy kłótnie i bitwy pomiędzy przedstawi_ 
c1clarni powaśnionych domów Kapuletów i Monta­

,;ów. „Przebaczyć - znaczy na zbrodnie pozwolić" 

- mówi książ<;, wydając surowy wyrok i Szekspir 

uważ,1 to za słuszne i sprawiedliwe postawienie spra­

" v. Złamanie praworządności winno być ukarane 
w imi<; dobra i ładu powszechnego. 



Za>adniczy tragi1-1n ,,Rome,1 i Julii " pokhu n 1 kon­

flikcie miłości dwojha młodych (pr.1wie dzieci jcsz­

C<e) i bczw?;.;lc;dnci. nieub!a~ancj nirn w„ i.:ci ich ro­

dziców. Młod ;,.i cńuej cz '.'>tOŚci u · zuć Romea i Julii. 
którzy w imi~ swej miło,ci zdolni H d o n 1j\\ ię l< 11L·i 

odwJ ~ i i najwi t;k s7ych wzajemn ych p n.: \'.'ię ,·c t'1 fll' /C­

ci\vsta wi1 51'.C"kspi r nis z": zvciel 5k ic sih ni e..·n J. ~\. i~~ Li , ic1 

egoiz111 , Z,lWZi<:tO~Ć i okr u c ie f1s t\VO. z_, S7C/ '\- ~ci C ill 

,; wo jp kocha n !u.'.1w przcrn~ wia iclt n tcz:i p:- .i:cczo 11L' 

do n ief.Zo prawu. ich sz 1..0 7.Cro.~ć, prJ. \\.'C~ Ć, w y r\\'" .d i"1Ś~~ 

rJ./ l'. I11 ·1 P ll11l \Vale '/ \" o [0 S/ C /\:~ cic ~ \\' ::p_ P !)li\\ ' \' 

n1nich, Oj1..::ec L,niren tv , \V~ pani~1 łv ohr1r n1ąJrl'.~O, 

pełnego Lru;_ u rn iL' n ia db ludLk icl1 sp r lW Lz łow i ek.:t 

rcn c'i .in su. A jcdn.::.k n~1d s 1.cz~ ~~i c 1n n ni ·wisi jak 
z1nor ,1 n1L· n:1w i~l· r tH.-i1. i c id~ki ch dt ~ n1f) w , p o c1.v n.1H c 

nL~ słUw iv1Jmki, ~dv wv j:.i.vl i.L Julii i n~ i y te140 kt1\ 

r ch tl Ju l;,,. pokochał.i: On sic na1y wa Romeo Mon­

tagu. JcJ~,n~k l\vt' go najwi~kszcgo "'l"O~JH. 

l n1i n10 ro r1 1iStrZO\\ \k u p:·;cJ JU:_ur:t 1k Ci1 '1tr UU\1 ·.1 -

:C ':d1 p<r pe t ii . 1. :cd -, kil k.ikrotnic z d.1j ' „ ~· /. · 
111. ' oś ć Ronw .1 i J ul ii ;r11.1 jd ~ i e s 1 cz ~ .~ li w c· r<Fw1ąz. J .. 

illt: - : r iu1nfujc na k oni ec n:c·n~ "' i~ ~' po~: n duj .}.: 

rr.11; iu 11 1 Śm i erć koclunków. 
- C .'.y rzcc 1.y,vi;c:c triun1fujc nicn.1\\ iść? Ro111c0 

i Julia g ~ną. \\'ie rni so ~ )·c i \ \\ oje j miłP~ci , ""01.1 
~rn:erć ni 7 sprzt.' ni t•\\ iC' t 7 C ie i \\ :cc1 nc ro7st~:1ic . Już 

•.am a '.c li n ie u ;:!ęr ,1;ć 1 bt•li .n cr,\ 1 o d w.1 ,;.1 d z iec i ~­

cych µ 1· ,11VfC " Cl"C lll L pLlZ \'tl l;l. 11 .1 o kr L·~ lenic i1:t1 

śmierc i n 1 i ~1nen 1 k l~„k ;_ T;.·d\ .1 ~111 i ·r ~ j('St zwyci(,.·"­

l \\ cm tud mak\( .: i« i pud łośc.: : ą . i\ pr <.~cic.<. ich mi -

ł(':~ Ć i trJ.:~ic nJ.1 dcc\ z jJ nd ~:j ~ ci .l .1~ ~ '' iar ,1 żvw vc h 

~ \\ u:;ct jc .-, 7C l' e jc-ci Ln tr iu n1 f : 7L1irt~! n i bo l eścią OJC'l­

\\. ie, \\· ~ t rz;)Śni:;ci \1l id koś" : ~1 ic h uc1 u c ia. pod~1h 'obi I.'. 

n;ce. Miłość Rc ni.:a i Julii ob.1iib odw' eczn~ nienJ­

wiść dwóc h rndiiw. K róraż "·i ę . ' tvch dwóch sił 

jes t w' zcdw:bcl111 i nvc\ru a? Kt"li"J zw;.· i <;ża ? Czy­
s1 a , wi'L lka 1niłość i tvlku ona nl.1 pr,1 \\"d do i. ycia. 

- Oto wspan i ały prawdziwie hunu nis tvcz ny ~ens 

tej rragcdii, d.,i-;ki któremu jest ona wnucm ~lębo­

kiej wiary w człowieka . 

Osieroceni 
ulrnpien;,1 w in, 

w pomnibch 

lJjco\vic nie /nJ.jduj ~ inn1;;;0 sposob11 
j:i.k uwicC111icni c mił ości swych ch.ie,·i 

z e złota. Szekspir uczynił co(; więcej: 

uwiecznił ich miłość w swym nicśmierrelnvm dziele. 

K. K. 

.,Tul' o:o k.s.ążeczko tu, hlórq u!Jcc fJ !c o fw ru-

~cenie, /,' s i rezulta'.cm cl iu gżej, bl!sko trzyclaie:;lo· 

lc! r.i q prncy nud u'wdwnymi tel: siumi Szelisp:rn. 

(Jpr··ic z r rocy w!ożono w nic· clużo żorliw osci 

i .s < ntymc n/11. Chcicfby111, ul;y uc w iu te udz:c -

,1,;, ,„ drngich cln ~lud i uw uriiu wielkich w s1·, c·; 

/>rnwrlz 'c ról szck.spiro\'i.Sldch, u u \\'.Vystiiich pu· 

mnożyły rnżłość i podzih' clla wielkiego znmvcy 

cz!owiclia, jofcim lJy/ Szekspir" fr) 

JAIWSLAW JWJ\.SZFGEWJC:Z 

h. 0·1co\·.\ tn.;r.it:11 t 11rz~d1,Ll w _1 L;· ·n1J c ' ,L d . .J wyd J. n ·, 

,Hz~„:1'l.1d1'1\'. „ J -1 1rrilt.' i,1" i „Ro n!1.: .1 i .fu !i i" ·- (Il .1 ,lit\\'<l \': ~ · li, 

/.i~·r;ii l\1~ ; , 1 >.l~J \, ·: ,( .1\i. i .t „i{ul \lCl j [Lil: ,,;" h' ;\"tn \\ l.t ·; ' l . !" 

l"o-:.• . hi.1J1: : 



l);ft l "l ~(...L l (J. lfJll Ka 

Chcemy wiedzieć, co myślicie o naszym przed­

stawieniu i o naszym teatrze. Jeżeli zainteresowała 

W'as obejrzana u nas sztuka - napiszcie do nas. Pisz. 

cie, co w 111CJ uważacie Zl słuszne, z czym si~ nic 

;:gadzacie, jak Wam sir; pod Jbało jej wystawienie 

(konr epcja reżyserska, ~ra aktor6w, dekoracje, kostiu­

my itd.). Listy pnysyłajci~ na adres: Państwowy 

Teatr Ziemi Opolskiej w Opolu, Kierownictwo Lite­

rackie. 

Najciekawsza wypowiedź o każdej z wys(awionych 

przez nas sztuk zostan;e opublikowana na łamach 

„Trybuny Opolskiej" oraz w audycji Ekspozytury 

Polskiego Radia w Opolu. 

Ponadw autor tej wypowiedzi będzie uprawnion y 

do nabycia dw6ch bezplatnych biletów na przedsta­

wienie następnej sztuki (w Opolu lub w miejscowości 

objętej planem objazdu PTZO). 

Czekamy na Wasze listy! 

Zespól Państwowe~o Teatru Ziemi Op.ołskiej 

• 
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